
 

 

 

 

 

Symbole Narodowe 

Natalia Łasocha 

 

Powiewa flaga 

Na wielkim maszcie. 

To barwy Polski. 

Dzieci, popatrzcie! 

 

Biel, czyli czystość 

Oraz szlachetność. 

Czerwień – dostojność, 

Jak i waleczność. 

 

A godło Polski 

To Orzeł Biały. 

Dumny, potężny 

I pełen chwały. 

 

Złote są szpony, 

Dziób i korona. 

Tarcza herbowa 

Jest zaś czerwona. 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

W tle słychać dźwięki 

Dostojnej pieśni. 

To hymn państwowy 

O pięknej treści. 

 

Józef Wybicki  

Słowa napisał. 

Twórca muzyki 

Się nie podpisał. 

 

Takie są Polski  

Główne symbole. 

Uczą nas o tym  

Dom i przedszkole. 

 

Dobrze je poznać 

Oraz szanować. 

A w swoim sercu  

Polskę szanować. 

 



Opowiadanie  

„Jak Polska odzyskała niepodległość” 

 

 Dawno, dawno temu istniała piękna kraina – Polska. Przypominała ogromny, 

zaczarowany ogród: pełen majestatycznych gór, zielonych lasów, szemrzących rzek  

i złocistych pól. Mieszkali tam ludzie, którzy kochali swój kraj całym sercem i posługiwali się 

ojczystym językiem – polskim. Polska była ich domem – miejscem radości, spokoju  

i wolności. 

 Pewnego dnia nad tą krainą zawisły jednak ciemne chmury. Trzy potężne państwa – 

Rosja, Prusy i Austria – postanowiły podzielić Polskę miedzy siebie. Stopniowo zabierały jej 

ziemie, aż w końcu Polska zniknęła z mapy świata. Polacy nie mogli mówić po polsku  

na swojej ziemi, a dzieciom nie wolno było się uczyć historii swojego kraju. Polska była jak 

ptak zamknięty w klatce – pragnęła wolności, lecz nie mogła jej odzyskać. Mimo wszystko  

Polacy nie tracili nadziei. Choć byli pełni smutku, wierzyli, że nadejdzie dzień, w którym ich 

ojczyzna znów będzie wolna. 

 I wtedy pojawił się wyjątkowy człowiek – Józef Piłsudski. Miał serce pełne odwagi  

i ducha rycerza z bajki. Wiedział, że musi zrobić wszystko, by uratować swój kraj. Józef zebrał 

polskich żołnierzy i powiedział: „Będziemy walczyć o wolność naszej Polski!”. Żołnierze 

poszli za jego głosem. Choć byli zmęczeni i głodni, nie przerywali walki, bo wiedzieli, że 

stawką jest przyszłość ich ojczyzny. Wielu z nich oddało życie za Polskę. Ale nie poddawali 

się – wierzyli, że dzięki ich poświęceniu Polska znów będzie wolna. 

 Niewola była długa i pełna trudów – trwała 123 lata. Aż w końcu nadszedł upragniony 

dzień: 11 listopada 1918 roku Polska odzyskała niepodległość! Ludzie wybiegli na ulice  

z biało-czerwonymi flagami, śpiewali pieśni, które przez lata były zakazane. Dzieci znów 

mogły się uczyć w szkołach po polsku, a dorośli się cieszyli, że ich ukochany kra powrócił  

na mapę świata. 

 Od tamtej pory każdego roku 11 listopada Polacy obchodzą Święto Niepodległości.  

To dzień, kiedy wspominamy trudne czasy i bohaterów, którzy oddali wszystko, by Polska 

mogła być wolna. To także moment, gdy każdy z nas – młodszy i starszy – przypomina sobie, 

że Polska to nasz wspólny dom. Dom, który trzeba kochać, szanować i o który zawsze warto 

dbać. 

 

Autor: Monika Majewska 



„Co to jest Polska” 

Czesław Janczarski 

 

– Co to jest Polska? – 

Spytał Jaś w przedszkolu. 

Polska – to wieś i las, 

i zboże w polu, 

i szosa, którą pędzi 

do miasta autobus, 

i samolot, co leci 

wysoko, na tobą. 

Polska – to miasto, 

strumień i rzeka, 

i komin fabryczny, 

co dymi z daleka, 

a nawet obłoki, 

gdy nad nami mkną. 

Polska to jest także twój rodzinny dom. 

A przedszkole? 

Tak – i przedszkole, 

i róża w ogrodzie 

i książka na stole. 

 

 
„Barwy ojczyste” 

Czesław Janczarski 

 

Powiewa flaga, 

gdy wiatr się zerwie. 

A na tej fladze 

biel jest i czerwień. 

Czerwień to miłość, 

biel - serce czyste. 

Piękne są nasze 

barwy ojczyste. 

 

 



Opowiadanie  

„Jeżyk Czarek i jesienna pogoda” 

 
 

 W lesie pod grubym korzeniem starego dębu, mieszkał mały jeżyk o imieniu Czarek. 

Był bardzo odważny i ciekawski. Gdy nadeszła jesień, wcale nie przejmował się zimnym 

wiatrem ani deszczem. Codziennie wychodził z norki, chodził po lesie i szukał smakołyków – 

grzybów, ślimaków, robaczków i innych pyszności. 

- Deszcz mi niestraszny! – mówił i maszerował przez kałuże, aż jego kolczaste futerko było 

mokre. 

- Wiatr to tylko radosny psotnik! – śmiał się, gdy podmuchy przewracały go w liście. 

- Ten niewielki chłodek mi nie przeszkadza! – powtarzał, patrząc na sąsiadów otulających się 

ciepłymi szalikami. 

Ale pewnego ranka coś się zmieniło… 

Wiewiórka Pola, sąsiadka Czarka z dziupli przy prawej gałęzi, zauważyła, że jej kolega nie 

wyszedł na poranny spacer. Nie było też tupania, chrumkania ani podśpiewywania, jak to miał 

w zwyczaju. Dzień minął, potem drugi, a norka pod korzeniem nadal była cichutka. 

Zaniepokojona Pola zeskoczyła z drzewa i zapukała do norki Czarka. 

- Czarku, wszystko w porządku? 

- Khhhk… apsik! – usłyszała z wnętrza. 

- Pola… ja… psik! Jestem chory… - wychrypiał jeżyk. 

Wiewiórka zajrzała do środka i aż zadrżała. Czarek leżał zwinięty w kłębek, z czerwonym 

nosem i chusteczką z liścia przy pyszczku. Kichał, kaszlał, drżał z zimna i wyglądał bardzo 

mizernie. 

- Oj, Czarku – powiedziała ciepło Pola. – Mówiła ci, żebyś uważał na tę jesienną pogodę! 

Czym prędzej pobiegła do swej dziupli, wyjęła z szafki pęczek ziół, kilka grzybków i igiełek 

sosny. Ugotowała z nich gorący, parujący bulion, pachnący lasem i zdrowiem. Potem zeszła 

na dół i przyniosła go Czarkowi w łupinie orzecha. Wręczyła mu też ciepły szalik z pajęczyny 

i pelerynkę przeciwdeszczową, która sama uszyła z liści kasztanowca. Czarek był wzruszony 

i bardzo wdzięczny. 

Po kilku dniach odpoczynku spędzonych w ciepłej norce, picia herbatki z malin i jedzenia 

bulionu poczuł się znacznie lepiej. Gdy tylko wyszedł na spacer, miał na sobie swój nowy 

szalik i pelerynę. 



- Od dziś dbam o zdrowie! – ogłosił dumnie, maszerując po suchych liściach. 

A gdy w lesie zawiał zimny wiatr i spadły pierwsze krople deszczu, Czarek tylko poprawił 

pelerynkę i uśmiechnął się do siebie. Już wiedział, że odwaga to nie wszystko – mądrość  

i troska o siebie też są bardzo ważne. 

Autor: Dominika Góra 

 

 

„Psoty wiatru” 

Marta Jelonek 

 
W listopadzie psotny wiatr 

Prosto miedzy chmury wpadł. 

Tak je głaskał i tak prosił, 

Że aż deszczyk ziemię zrosił. 

 

Hej, wietrzyku!  Baw się z nami! 

Zatańcz z liśćmi, zagraj w berka z latawcami. 

Nie prosimy cię o wiele, 

Rozgoń chmury, zostań naszym przyjacielem. 

 

Ale wietrzyk dalej mknie, 

Goni ciebie, ściga mnie! 

Tańczy twista z parasolem, 

Raz jest w górze, raz na dole! 

 

Hej, wietrzyku!  Baw się z nami! 

Zatańcz z liśćmi, zagraj w berka z latawcami. 

Nie prosimy cię o wiele, 

Rozgoń chmury, zostań naszym przyjacielem. 

 

 

 

 

 



„Listopad” 

Jan Brzechwa 

 
 

Złote, żółte i czerwone 

opadają liście z drzew, 

zwiędłe liście w obcą stronę 

pozanosił wiatru wiew. 

 

Nasza chata niebogata, 

wiatr przewiewa ją na wskroś, 

i przelata i kołata, 

jakby do drzwi pukał ktoś. 

 

W mokrych cieniach listopada 

może ktoś zabłąkał się? 

Nie, to tylko pies ujada. 

Pomyśl także i o psie. 

 

Strach na wróble wiatru słucha, 

sam się boi biedny strach, 

dmucha plucha-zawierucha, 

całe szyby stoją w łzach. 

 

Jakiś wątły wóz na szosie 

ugrzązł w błocie aż po oś, 

skrzypią, jęczą w deszczu osie, 

jakby właśnie płakał ktoś. 

 

Mgły na polach, ciemność w lesie, 

drga jesieni smutny ton, 

przyjdzie wieczór i przyniesie 

sny i mgły, i stada wron. 

 

Wyjść się nie chce spod kożucha, 

blady promyk światła zgasł, 

dmucha plucha-zawierucha, 

zimno, ciemno, spać już czas. 
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